Rok V. Nr. t67. 


CENY OGŁOSZEŃ i 


za wiersz milimetrowy 
zad 50 groszy, w tek_ 
ie 80 gr., za tekstem 
40 gr. Ogłoszenia tabe- 


mniej 1 zł. 
Kento czekowe PKO. 
Warszawa 65.070. 


Kont, 


Sosnowiec, sobota 28 czerwca 1950 roku 


APREN 


amtyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 


RADOM, 


Żeromskiego 73, tel. 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI. 


EEE || (mm 


| Ró amfa wiać 
ODDZIAŁY: RADOM, Zeromskiego 78, tol; 28, KTELOE, Kilińskiego 19, al 50; BĘDZIN, Malach 


Rewolucja wojskowa w Boliwii. 


Rząd obalony przez armię. 


„' BANTIAGO DE CHILE, 2. 6. 
MVedług doniesień z Iquique (Chiłe) 
4 Arequipa (Peru) w stolicy Bolwji 
La Paz wybuchła rewolucja armji, 
ma której czele stanął niemiecki ge- 
merał, pozostający na usługach rzą 
ga boliwijskiego. 

Rząd został obalony, a na jego 
miejsce zamianowane tymczasowy 


LESKA POSUCHY NA WILEŃ 
SZCZYŹNIE. 


WILNO, 27.6. Wskutek długo- 
śrwałych upałów we wszystkich nie 
mal powiatach Wileńszczyzny daje 
wię odczuwać klęska posuchy. Naj- 
więcej ucierpiały jarzyny i ogrodo- 
wizny, zboża ozimne znajdują się w 
stanie lepszym. 

Upały powodują ponadto jeszcze 
piese pożarów. W. ciągu ostatnich 

wuch tygodni na terenie woj. wi- 
leńskiego spłonęło ogółem 945 ha la 
ru oraz 325 zabudowań gospodar- 
skich. ; 

Straty wyrządzone przez pożary 
przekraczają cyfrę 1.500 tys. zł. 
TRAGICZNE SKUTKI ZDERZENIA 

AUTOBUS Z DRZEWEM. 


BUKARESZT, 27.6. Wczoraj w po- 
%Bliżu miejscowości Poiana Lacului, pa 
Rożonej między Piteszti a Slatina, idą- 
ey z Bukaresztu autobus na skntek 
mszkodzenia kierownicy najechał w 
wielkim pędzie na drzewo i wywrócił 
Bię. Z pośród jadących autobusem 30 o- 
sób jedna została zabita, a 13 odniosło 
rany.. 


#58 MILJONÓW NIEWYZYSKANYCH 
KREDYTÓW. 


WARSZAWA, 27.6. Wskutek małe 
go wykorzystania kredytów w banku 
polskim przez banki prywatne i prze 


‘enys, zwłaszcza garbarski, włókienni . 
Rzy, ceramiczny, hutniczy Oraz przez, 


rolnictwo, suma kredytów, wypożyczo 
mych w banku polskim w maju, wy- 
mosiła tylko 672 milj. zł, na ogólną 
kwotę 1.121 milj. zł, przyznanych 
przez bank polski. 

Nie wykorzystano zatem w maju 448 
milj. zł. kredytu w banku polskim. 

Jedną z najważniejszych przyczyn 
słabego wykorzystania tych kredytów. 
był, jak i w miesiącach poprzednich, 
brak dobrego materjału wekslowego. 
MAŁA ENTENTA PRZECIW OBSA- 
DZANIU TRONU WĘGIERSKIEGO. 


SZCZYRBSKIE JEZIORO, *7.6. Mi- 
mister Benesz oświadczył dziennika- 
'rzom, że w sprawie obsadzenia tronu 
węgierskiego mała ententa mie widzi 
powodów do zmiany stanowiska, ujaw 
nionego dość wyraźnie na poprzednich 
konferencjach. Minister Marinkowiez 
wypowiedział się w tym samym sensie. 

Po południu ministrowie z towarzy 

- pzącemi im osobami udali się na wycie 
tzkę na szczyty tatrzańskie. 


ZMIANY NA STANOWISKACH 
KIEROWNICZYCH W BANKU 
POLSKIM. 

WARSZAWA. 275. (wł.) Dziś 
wieczorem odbyło się posiedzenie 
rady ministrów na którem omawia 
na była sprawa pizesnnięć na sta- 
nowiskach kierowniczych w banku 
polskim. 


gabinet wojskowy. _ 
Prezydent Siles schronił się do 
ambasady amerykańskiej. W mie- 


ście panuje spokoój. LEE 
Kilka garnizonów prowinejońal- 
nych przyłącyło się do rewolucji. 


Cały rok otwarte klimatyczne 


„UZDROWISKO Dra Szarewskiego” 


w Bystrej koło Białej 


poleca się na pobyt krótszy lub dluższy. 
Swiatłolecznictwo (lampa kwarcowa, sollux), ele- 
ktroterapja, kąpiele kwasowęglowe, solankowe itp. 


Przywódcy „CGentrolewu” 


szykują Się gorączkowo 


do kongresu krakowskiego. 


WARSZAWA, 27.6. (wł.) Jutro, 
jako w przeddzień kongresu kra- 
kowskiego zwołane zostało posie- 
dzenie rady naczelnej „Piasta“ pod 
przewodnictwem posła Witosa. Re 
ferat o sytuacji gospodarczej Wy- 
głosi pos. Rataj, referat organiza- 
cyjny — pos. Kiernik. 

Jutro wieczorem odbędzie się 


w Krakowie przedkongresowe ze- 
branie Centrolewu, na który wyje- 
chali już przywódey poszczególnych 
stronnictw. l 

Władzom administracyjnym Kra 
kowa zgłoszono kongres w sali „So 
koła“ i dwa zgromadzenia pod go 
łem niebem na t. zw. wielkim rynku 
i na rynku na Kleparzu. 


Dwaj pisarze polscy w katastrofie samochodowej 
pod Zakopanem. 


ZAKOPANE, 27.6. Wezoraj nastąpi 
ło tu zamknięcie międzynarodowego 
kongresu Penklubów, zakończone nie- 
stety tragicznym wypadkiem samocho 
dowym. 


Uczestnicy kongresu, którym towa- 
rzyszyli koledzy warszawscy i kra- 
kowscy, a mianowicie: Nałkowska, 
Aniela Zagórska, Kleszczyński,  Ej- 
samond, Wierzyński i Goctel, a z Kra 
kowa Gałuszka, udali się w godzi- 
nach rannych do Morskiego Oka, skąd 
po zwiedzeniu okolicy i spożyciu obia 
du wyruszyli partjami z powrotem 
do Zakopanego. 


Ostatnia partja wyjechała około g. 
5-tej po południu w samochodzie, któ 
ry prowadził prof. Janusz Domaniew. 
ski, kierownik działu ochrony przyro 
dy fundacji- Kurnickiej. 


Na pierwszym zakręcie samochód 
najechał na kamień i wywrócił się. 

Prof. Domaniewski doznał złama- 
nia ręki i obrażeń wewnętrznych. Ju- 


ljan Ejsmond uległ ciężkim obraże- 
niom głowy, Kleszczyński ogólnemu 
potłuczeniu. Pani Gałuszkowa wyszła 
calo. 


Ejsmonda, który od czasu wypadku 
nie powrócił do godz. 8-ej wieczorem 
do przytomności, przewieziono naprzód 
do schroniska na Łysej Polanie, a po 
tem do szpitala w Zakopanem. Stan 
jego jest bardzo groźny. 


Poważnie ranny jest również p. Do 
maniewski. Kleszczyński  ezuje się 
nieźle. 


ZAKOPANE, 27.6. (wł.) W 
związku z katastrofą samochodową, 
jaka wydarzyła się wycieczce człon 

ów Penklubów donoszą, że stan 
Juljana Ejsmonda, mimo natych- 
miastowego dokonania operacji tre 
panaoji czaszki, jest nadal b. ciężki 

drowiu Zdzisława Kleszezyńskie- 
go, który również został ciężko ram 
ny, nie grozi niebezpieczeństwo. 


Kongres komunistów w Moskwie 


otwarty wielką 


MOSKWA, 27.6. Stalin dokonał 
uroczystego otwarcia 16-go kongre 
su partji komunistycznej, wygłasza 
jąc dłuższe przemówienie. 


W obradach zjazdu bierze udział 
około 2 tys. delegatów, których pra 
womyślność wobec Stalina została 
uprzednio dokładnie zbadana. Mi- 
mo to liczą się z wystąpieniami za 
równo lewej jak i prawej opozycji, 
wystąpienia te nie będą jednak zbyt 
ostre, ponieważ większość partji boi 
się w obecnej krytycznej sytuacji 
przeprowadzić zmiany na kierow 
niczem stanowisku. 


mową Stalina. 


W związku z otwarciem 16 wszech 
rosyjskiego zjazdu partji komuni 
stycznej ukazały się dziś. nadzwy 
czajne wydania dzienników sowiec 
kich. 

Obrady kongresu są tajne, do 
prasy dostają się jedynie komuni- 
katy, które prezydjum kongresu bar 
dzo skrupulatnie redagowało. Nie 
ulega wątpliwości. że kongres za- 
kończy się zwycięstwem Stalina, 
jakkolwiek > po za _ zamkniętemi 
drzwiami z niejednej strony będzie 
przeciwko niemu  przypuszczony 
gwałtowny atak. 


l 


CZELADŹ, Rynek Nr. 8; 


Cena numeru 10 groszy. 


WIEDTEPESNZWCZ TT ERINRAN CYC 
Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


ki. 2/0 


Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te- 
lefon 4-97, telefon ro- 
dakcji 6-92, telefon re- 

cji nocnej j dru- 

karni 4-94. 

Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.070. 


SZEW 


+ 


owskiego 24, tel. 5-98; DĄBROWA, 


GRODZIEC, ulica Kościuszki. 


NOMINACJA INSPEKTORA 
SZKOLNEGO NA POWIAT 
BĘDZIŃSKI. 


WARSZAWA, 27.6. (wł.) Mini- 
ster oświaty mianował p. Kuźniaka, 
wiceprezydenta miasta Dąbrowy, in 
spektorem szkolnym na powiat bę: 
dziński. 


PIORUNY UDERZYŁY 
W GMACH SEJMU. 
WARSZAWA. 27.6. (wł.) Dziś 
popore przeszla nad Warszawą 
urza, przyczem w gmach sejmowy 
uderzyły 2 pioruny i na  szezęście 
nie wyrządziły żadnych szkód. 
PIORUN UDERZYŁ W STATEK 
ZAŁADOWANY 10 TONAMI DY 
NAMITU. 

OTTAWA, 276. W  Kkaradyj- 
skim stanie Ontario w okolicy Broe 
kville wydarzyła się straszna kata- 
strofa, w której straciło życie 45 
ludzi. 

W miejscu, gdzie koryto rzeki 
św. Wawrzyńca jest bardzo wąskie 
pracowano nad wysadzaniem skał. 

Gdy prace były w pełni rozpę- 
tała się: gwaliowna burza i piorun 
uderzył w stojący u brzegu statek 
do bagrowania, na którym znajdo- 
wało się 10.000 kg. dynamitu. 

Wskutek gwałtownego wybuchu 
49 robotników zostało wyrzuconych 
w powietrze. . 

Zdołano wyłowić zaledwie 4 cięź 
ko rannych, reszta zginęła rozszarpa 
na przez wybuch Hh w nuriąci 
rzeki. 


KŁOPOTY Z NOWOW Y$RA- 
NYMI POSŁAMI. 

WARSZAWA, 27.6. (wł.) Dziś, 
odbyło się u marsz. Daszyńskiego 
posiedzenie konwentu senjorów, w 
sprawie djet poselskich dla 26 po- 
słów, którzy otrzyma mandaty 
podczas ostatnich wyborów uzupeł 
miających do sejmu. Posłowie ci nie 
złożyli dotychczas ślubowania i dla 
tego też nie otrzymali djet posel- 
skich . Wielu z nich to urzędnicy 
państwowi, którym z chwilą uzys- 
kania mandatu poselskiego, wstrzy, 
mano wypłatę poborów  urzędni- 
czych. 

Wobec takiego stanu rzeczy, spra 
wą tą zainteresował się marsz. Da 
szyński i zwołał konwent senjorów, 
celem wysłuchania opinji poszcze- 
gólnych członków. Poseł Polakie- 
wicz stanął na stanowisku, że posłem 
staje się człowiek wówczas, gdy zło 
ży Ślubowanie poselskie. Inni zaś 
posłowie uważali, że do tytułu po- 
sła wystarczy list uwierzytelniają- 
cy komisji wyborczej. 

Ostatecznie postanowiono po- 
słom wypłacić djety poselskie. 


DOKUMENTY SOWIECKIE NA 
- FALI MORSKIEJ. 


TALLIN, 27.6. W pobliżu miej- 
scowości kąpielowej Gungeburg, fa 
le morskie wyrzuciły na brzeg wiel 
ką ilość dokumentów sowieckiego 
okrętu wojennego. 

7 dokumentów tych wynika, że 
pochodzą one ze statku „Kljuz*, 
który brał udział w ostatnich mane 
wrach sowieckiej floty bałtyckiej. 
Widocznie podczas manewrów 9- 


'kręt ten poszedł na dno, co jednak 


Sowiety zachowały w tajemniey. 
Między wyrzueonemi dokumen- 
tami znajduje się rozkaz dowódcy 
sowieckiej floty bałtyckiej, który 
wytyka kapitanom okrętów niepc- 
rządek, brak dyscypliny i pijań- 
stwo wśród marynarzy na statkach. 


POTEZ e N O E a 


Z REWIZYTĄ DO NACZELNIKA 
ESTONJŁ 

WARSZAWA, 27.6. Termin wyjazdu 
p. prezydenta Rzplitej do Estonji Z0- 
stał już definitywnie ustalony na dzień 
10 sierpnia rb. 

P. prezydent uda się z Gdyni do 
Tallina jednym z okrętów polskiej 
marynarki wojennej, celem rewizytox 
wania naczelnika państwa  Estonjt, 
dr. Strandmanna, który w, lutym rh 
glożył wizytę w Warszawie. 

Obecnie opracowywane są szczegó 
ły wizyty prezydenta  Rzeczypospoli= 
tej w Estonji. ; 
JUBILEUSZ FUNDUSZU BEZRO» 

BOCIA. 

WARSZAWA, 27.6. Zarząd główny 
funduszu bezrobocia odbył wezoraj 
swe sefne z kolei posiedzenie. 

Na posiedzeniu tem prezes Szubaę 
towiez przypomniał, iż pierwsze posie 
dzenie odbyło się dnia 18 września 1924, 
i zobrazował rozwój funduszu zą cały, 
okres istnienia. 

Następnie odczytano pismo  repre- 
zentacji pracowników funduszu bezro0» 
bocia, którzy życząe instytucji dalsze" 
go rozwoju, stwierdzili, że zarówną 
prezes Szubartowicz jak i zarząd zaws 
sze przychylnie ustosunkowywał się 
do spraw pracowników. 

W końcu rozpatrzono na posłedze” 
miu cały szereg spraw. zasiłkowych. 


TRUP Z ROZBITĄ CZASZKĄ nA 
DACHU WAGONU. 

LWÓW, 27.6. Przedwczoraj o godz 
2-ej po przybyciu pociągu osobowege 
ze Lwowa do Sambora znaleziono na 
dachu wagonu jakiegoś osobnika nie 
żywego z rozbitą czaszką.  Nazwiskąę 
owego osobnika nie zdołano stwierdzić 
z powodu braku jakichkolwiek doku- 
mentów. Zachodzi podejrzenie, że za- 
bity jest złodziejem kolejowym, ope- 
rującym na przestrzeni Lwów—Sam>- 
bor, który jadąc na dachu, uderzył gło 
wą o most, przechodzący nad toren 
kolejowym i wskutek tegg poniósł 
śmierć. 

KOMUNIŚCI FINLANDZCY UCIE- 
KAJĄ DO SZWECJI 

SZTOKHOLM, 27.6. Jak donmaj 
„Svenska Dagbladet“, w miejscowości 
Hallstavi odbywa się obecnie  tajng 
konferencja bolszewicka, w której bło 
rą udział komuniści ze Skandynawii, 
Finlandji, Niemiec i szeregu państw, 
graniczących ze związkiem sowie 
ekim. Celem konfereneji jest zbadanie 
sytuacji komunizmu w Fiulandji. 

W Szwecji istnieje obawa silnego 
napływu komunistów finlandzkich, pa 
nieważ obywatele państw skandynaw, 
skich i Finlandji otrzymują bez trudne 
ści t. zw. karty podróży, które uprav- 
niają do pobytu w. Szwecji. 

Krążą pogłoski, że komuniści mają 
wystąpić u rządu w sprawie otrzyma 
nia w Szwecji prawa azylu, wiadome 
ści te jednak wydają się bezpodstawną 


UDAREMNIONE DEMONSTRACJH 
KOMUNISTYCZNE. 

BUDAPESZT, 27.6. Wczoraj przed 
gmachem poselstwa polskiego Zgromsje 
dziło się około 20 młodych ludzi, któ 
rzy wznosząc okrzyki na cześć Sowie 
tów, poczęli rzucać kamieniami w. okna 
poselstwa. Policja. interwenjowała nie- 
zwłocznie i rozproszyła manitestantów 
s pośród których kilku aresztowany 

W AUSTRJI POCIĄG UTKNĄŁ 

W ZWAŁACH SZARAŃCZY. 

WIEDEŃ, 27.6. Dzienniki donoszą, 
że na torze koleł południowej między 
„Wiener Neustadt i Eggendorf opadłe 
we środę wieczorem olbrzymia chmu- 
ra szarańczy, która spowodowała ne 
wet przerwę w ruchu. 

Chodzi tu nie o szarańczę wędrow» 
fæ przybyłą z południa, lecz o drobry 
gatunek, który jest w, Austrii roznosi 
szechniony. 

Koła jadącego pociągu miaźdżyły, 
szarańczę, która jednak ńapływała w; 
tak wielkiej ilości, że koła poczęły się 
ślizgać i pociąg musiał stanąć, nie mg 
gae posuwać się naprzód. 

Około północy wezwano ochotniczą 
straż ogniową z Wiener Neustadt co 
lem usunięcia przeszkody. 

Strażacy i kolejarze przez dłuższy 
czas pracowali nad oczyszczeniem to. 
ru, polewająe tor benzyną i paląc sza 
rańczę, 

Rano się okazało, że szarańcza ogry 
zła doszczętnie plony na polach. leżą- 
cych wzdłuż kolej r 


O i 


Na ostałniem, plenarnem po- 
siedzeniu sejmu śląskiego zdarzył 
się wypadek, nad którym nie mo 
że przejść do porządku dzienne 
go opinja całego, uczeiwego spo- 
deczeństwa polskiego, bez wzglę” 
du na przekonania polityczne, wyj 
padek, który jest ponurym refle- 


„jksem bezgranicznego znikczem= 
« nienia, nie cofającego się przed 


- popełnieniem wprost zdrady na- 
rodowej z pobudek partyjno-poli 
tycznych.Można go zrozumieć tyl 
ko w płaszczyźnie działalności a 
jentury obcego mocarstwa. Oczy, 
wiście znowu chodzi o p. Korfan 
tego, dawnego ajenta p- Erzber: 
gera, człowieka, osądzonego przez 
sąd marszałkowski, pozostające- 
ge dziś pod nowym zarzutem fał 
szowania weksli. Nie potrzeba tu 
dramatycznych opisów, wystar 
czy suche zarejestrowanie faktów, 


W czasie dyskusji nad expose 
wojewody Grażyńskiego przema. 
wiał jako pierwszy mówca Pant; 

"przywódca frakcji niemieckiej, 
IW ustępie, dotyczącym sprawy, 
polityki szkolnej, wyraził on po- 
glad, że Niemcy na @. Sląsku bę' 
dą niezłomnie walczyć o to, by je 
dyną podstawą do przydzielenia 
dzieci do szkół mniejszościowych 
była niczem niekrępowana wo- 
la rodziców, tego bowiem żąda 
prawo boskie. Będą oni o to wal- 
czyć bez względu na takie lub in- 
ne stanowisko ligi narodów, taki 
lab inny pogląd władz polskich. 
Otóż następny z kolei mówca p. 
Korfanty, nawiązujące do tego. u- 
stępu przemówienia p. Panta, naj 
zupełniej się z nim zsolidaryzo- 
wał, oświadczając, _że rodzicom 
powinna być pozostaw. zupełna 
swoboda posyłania do polskiej 
lub niemieckiej szkoły. Aby zro- 
zumieć całą potworność tego 
stanowiska p. Korfantego, trze- 
ba wiedzieć, jak tę sprawę regulu 
je konwencja genewska, o jaką 
wykładnię przepisów walczą wła 
dze polskie na terenie ligi naro- 
dów, oraz jakie praktyczne kon- 
sekwencje wynikłyby z przyjęcis 
tezy niemieckiej, popartej ostaf- 
nio przez Korfantego, prezesa 
najsilniejszego polskiego klubu 

/ w sejmie śląskim. 

Konwencja genewską określa 

, warunki prawne tworzenia i m= 
trzymywania szkół mniejszościo- 
wych niemieckich. Teza polska 

roniona dotychczas zwycięsko, 
ale nie rozegrana ostatecznie na 
terenie ligi narodów, idzie w tym 
kierunku, że prawo do tej szko» 
ły warunkują dwie przesłanki: 
1) uprawniony do wychowania, 
który zgłasza swe dziecko do szko 
ły, musi być narodowości nie- 
mieckiej, 2) językiem dziecka mu 
si być język niemiecki. Wykład: 
nią polska znajduje swe uzasad: 
nienie w przepisach konweneji, 
znalazła swe potwierdzenie w 0- 
rzeczeniu ligi narodów, która swe 
go czasu przysłała egzaminafora 
Maurera do badania języka dzieci 
oraz w znanej opinji trybunału 
w Hadze. W tejchwili jednak 


spór się nie zakończył ze względu - 


na wznowiony atak niemiecki, 
cheący zrealizować tezę subjek- 
tywną w ujęciu p. Panta.Jak wia 
domo — Niemcy prowadzą ol- 
brzymią akeję, opartą o nacisk 
aparata gospodarczego, o prze- 
kupstwo, przyjmowanie do pracy 
po drugiej stronie, byle tylko za 
gęścić sieć szkół niemieckich na 
polskim G. Słąsku. Potrzebne jest 


CE A 


4 

to -— jako argument płynności 
poczucia narodowego u ludu ślą- 
skiego, oraz jako środek utrzyma 
nia możliwie wielkiej ilości lud- 
ności w promieniach niemieckie» 
go wychowania. Przecież na sku 
tek tej akcji i dzisiaj w czysto pol 
skich miejscowościach zjawiają 
się próby tworzenia, a nawet pow. 
stają szkoły mniejszościowe. Przy, 
jęcie tezy p. Korfantego i p- Pana 
ta — to otwarcie szerszej bramy, 
dla napływu czysto polskiej 
dziatwy do szkół niemieckich, to 
uruchomienie handlu polską du- 
szą polskiego dziecka. Sens wywo 
dów p. Korfantego jest taki: czy, 
jesteś polakiem, czy niemcem, 
czy twe dziecko mówi po polsku 
czy po niemiecku, jeżeli chcesz. 
możesz posyłać dziecko do szko- 
ły niemieckiej. 

„Potworność ta nabiera fem- 


bardziej ponurego zabarwienia, 


że w tej samej mowie p. Korfan- 
ty nazwał znaczną część śląza- 
ków — alzatezykami, którzy 
właściwie nie wiedzą, czy są po- 
lakami czy niemcami, potwierdzą 
jąc znowu tezę niemiecką o tem, 
że ślązacy — to surowy materjał 
etniczny, nie mający polskiego 
narodowego poczucia. Wystąpie- 
nie powyżej opisane p. Korfante- 
go — to wbicie noża z tyłu w ple 
ey rządu polskiego, walczącego 
na terenie międzynarodowym o 
tezę objektywnych kryterjów ję- 
zyka „dziecka i narodowości rodzi 


ców, to cyniczne, świadome szafo 


Budowa g 
Caly szereg gmin wiejskich, pra 


gnąc budować szkoły, zwraca się do 
ministerjum oświaty w sprawie na- 


_desłania planów budynków. 


Ministerjum plany takie posiada 
i na żądanie wysyła — są to jednak 
plany zbyt kosztowne jak na środki 
materjalne gmin. Chodziłoby więc 
o plany skromniejsze. 

W tym eelu ministerjum oświaty 
przygotowuje serję planów budyn- 


GENTUR 


Ero RE I > SE 


achów 


co rok — kilka izb: 


Nr. 167. , 
© 
wanie najdonioślejszym infere 
sem narodowym celem pozyska< 
nia kooperatywy niemców przej 
eiwko wojewodzie, to jawna zdrą 
da, przypominająca praktyki næ 
szych możnowładców «x końcą 
XVIII w. 

P. Korfanty brał od niema 
eów pieniądze w r. 1914, na to są 
oryginalne kwity, p. Korfanty 
wziął 2 i pół miljona złotych od 
kapitalistów niemieckich, eo udą 
wodnił sąd marszałkowski, pm 
Korfantego poseł Buła napiętno+ 
wał w otwartym liście jako „zło< 
dzieja“, a teraz p. Korfanty sprzą 
daje duszę polskiego dziecka — 
Bóg wie — dla jakich celów. I na 
łamach pisma tego człowieka pł 
sze p. Stroński, Nowaczyński, p. 
M. Kozłowski, ks. Panaś i wielu 
innych zagończyków z pod znaki 
narodowego, heroldów twarde. 
obrony kresów zachodnich: chei 
was kupić p. Korfanty z gazetą, 
czyżby kupił was bez gazety pos 
to, byście mu pomogli w nowem 
wielkiem łajdactwie, dokonywa: 
nem publicznie, z cynizmem, bę: 
dącym miarą niesłychanego upe 
dlenia b. komisarza plebiscytows 
go i wiecepremjera z epoki przed 
majowej: 

Wszystkie dzienniki niemiec 
kie, tłustym drukiem, w słowach 
pełnych uznania, podkreślają 
mężne stanowisko Korfantego w 
kwestji szkoły na Sląsku. 


Zdrajców należy tępić bezli: 7 


tośnie. Będziemy ich tepiá 


szkolnych na raty 
ków szkolnych, przeznaczonych da 
rozbudowy na raty. SE 

Na pierwszy rok budynek taki 
składa się tylko z dwu izb — na- 
stępnie w latach dalszych mogą byś - 
dobudowywane dalsze izby lub całe 
skrzydła. i 

Jeżeli budynek będzie wznoszo- 
ny ściśle według planów —to dobu 
dowywanie nie będzie psuło wygią: 
du zewnętrznego budynku. 


Walka z samolubami na kolejach 


Za zajęcie dodatkowego miejsca — dodatkowy bilet. 


W okresie wyjazdów urlopo- 
wych, gdy frekwencja pasażerów 
na kolejach wzmaga się, zdarza się 
często, że pasażer, chcąc mieć pod- 
róż wygodniejszą, zakłada miejsce 
obok siebie paczką, walizką czy ka- 
peluszem. Dopiero gdy pociag ruszy 
okazuje się, które miejsca są wolne. 

Takie postępowanie pasażerów 
jest niezgodne z przepisami kolejo- 
wemi i zmusza pasażerów, którzy 
nie mają miejsc w swojej klasie, do 
dodatkowych opłat za wyższą klasę. 

Wobec tego władze kolejowe u- 
poważniły konduktorów, sby od pa- 
sażera zajmującego więcej niż jedno 


miejsce, bądź swoją osobą bądź ba~ 
gażami, ściągano opłatę za zajęte 
miejsce. 

Konduktorzy mają przytem po- 
stępować tak, jakgdyby pasażer zaa 
jał to drugie miejsce „na gapę* t. j. 
ściągać wszystkie kary i dopłaty. 

Jednocześnie ministerjum komą 
nikacji zaprowadziło na wszystkich 
większych stacjach dyżury wyż 
szych urzędników, zaopatrzonych w. 
pełnomoenictwa mandatowe. Zada» 
niem tych urzędników będzie na» 


kładanie kar 5-0 złotowych na osos 


by, które mając bilety peronowe 
zajmują miejsca w wagonach. 


58 nowych kiosków tytoniowych 
w 13 miejscowościach. 


Na skutek starań związku inwa- 
lidów wojennych R. P., dyrekcja 
wego monopolu tytoniowe- 

go wyznaczyła w szeregu miejsco- 
wościach że RODZA pun o Say 
daży wyrobów tytoniowych. naj- 
bliżs czasie stanie 20 and: 


Ceny zniżone. 


kiosków z papierosami w Łodzi, 6 w 


ZAWIADAMIAM 


swoich Klijentów, że z powrotem objąłem kierownictwo 


restauracji „BAGATELA: w Dabrowie Górn., 


przy zastosowaniu najnowszych urządzeń sprzedajemy piwo żywieckia 
z beczki po 30 gr. kufel. Codzienaie od godz. 12-tej w południe do- 
— skonała sztuka mięsa. Prosimy się przekonać. — 


Z poważaniem Wincenty Kedzi 


Kaliszu, po 5 w Sosnowcu i w Paba 
janicach, po 3 w Tomaszowie, Zduń 
skiej Woli, Łomży i Ostrowiu, oraą 
2 w Zgierzu, Ozorkowie, Koninie; 
ole i Suwałkach. ; 
* W ten sposób 58 inwalidów wo= 
jennych otrzyma źródło skromnych 
chociaż dochodów. ? 


Ceny zniżone. 
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Potrzeba organizacji rzemiosła 
wynika z wielkieh zadań, jakie ma 
ono do spełnienia w organiźmie go- 
spodarczym państwa. i 

Wyrazem: zrozumienia tych za- 
dań przez ustawodawstwo polskie 
jest postanowienie art. 68 konstytu 
cji z 17 marca 1921 r. powołując m. 
im. i samorząd gospodarczy dla rze 
miosła w formie izb rzemieślniczych 

Rzemiosło polskie stanie się si- 
łą wtedy, gdy ujęte zostanie w kar- 
by zawodowych organizacyj. 

Cechy dawnej polski obejmowa 
ły całokształt życia każdego rzemie 
ślnika. Cech rozumnie organizował 
pracę rzemieślnika, chroniąc go za- 
równo przed wyzyskiem, jak i przed 
mieuczeciwą konkurencją, dbał o ja- 
kość produkcji, bezwzględnie zwal- 
czał i niszczył w zarodku wszelkie 
partactwo, zwracał uwagę również 
na piękno wyrobów, dlatego praca 
rzemieślnika polskiego , doprowa- 
dzona w niektórych zawodach do po 
ziomu wysokiego artyzmu, zdobyła 
dla rzemieślnika  pierwszorzędną 
sławę i poza granicami kraju. 

Siły zaś gospodarcze kraju ro- 

sły równolegle z dobrobytem rze- 
mieślnika. 
_ Polska ustawa przemysłowa, u- 
trzymując ojczystą tradycję powołs 
je obok izb rzemieślniczych mniej- 
sze komórki organizacyjne w formie 
wolnych eechów rzemieślniczych, 
przekazując im zarazem zadania 
wielkie i poważne. | 

Realizowanie tych zadań we 
wspólnej pracy z izbami rzemieślni 
ezemi ma przywrócić rzemiosłu pol- 
skiemu dawną jego Świetność i zna 


na drodze org 


czenie w gospodarstwie narodowem : 


Polski. 

Słowa te winny dotrzeć do naj- 
szerszych warstw rzemieślniczych i 
odbić się głośnem echem na terenie 
eałego województwa, by przyczyni 
ły się do zrozumienia tej odwiecznej 
prawdy, że w jedności i należytej 
organizacji spoczywa siła i potęga 
rzemiosła. 

Każdy rzemieślnik, któremu na 
sercu leży dobrobyt własny, jego ro 
dziny, oraz całego rzemiosła, winien 
być członkiem czy to cechu danego 
zawodu, czy też jakiejś innej orga- 
nizacji rzemieślniczej. 

Swą bezinteresowną i szczerą 
pracą da przykład innym, a izkie 
rzemieślniczej jako reprezentantce 
interesów zawodowych rzemiosła 
woj. kieleckiego ułatwi reprezento- 
wanie jego potrzeb i życzeń. 

Cechy winny stać się ogniskiem, 
skąd promieniować będzie światły 
rozum oraz racjonalna piecza nad 
młodzieżą rzemieślniczą, jako tym 
czynnikiem, który stanowi ` filar 
przyszłości rzemiosła i tężyzny mo 
ralnej i gospodarczej, będących pod 
stawą bytu całego narodu. 

A więc, w zrozumieniu | należy- 


wydaje codziennie:: 
odg. 10—12 śniadania po 2 zł. $ 
od godz. 12—4 p. obiady 4 

z 3 dań — 2 zł. 

z4dań — 3 zł. ż 
Piwo, kawa, herbata pod- $ 
=- Cza8 obiadu 40 gr. — $ 


Kino Cwaniak Kielce | 


Dziś i dni następnych: 


TW 


“prawek do protokułu 


en" 


tem ocenieniu roli rzemiosła polskie 
go, wszystkie cechy winny stać się 
łącznikiem pomiędzy każdym posz- 
czególnym rzemieślnikiem, a izbą 
rzemieślniczą, która w zgodnej i 


SIEDZE DZT OE ENY ZP ZSEE FR: 


4-ro tygodniowy kurs 


wych, 


ecka izba rzemieślnicza 


anizacji rzemiosła. 


rzetelnej współpracy dotrze w ten 
sposób do każdego warsztatu rze- 
mieślniczego i zgłębi jego potrzeby. 

Tą drogą pójdzie rozwój życia 
rzemieślniczego. 


0 ZR EWĄ 


fiz. w obozie w. t. 


w Skolem. 


Celem przygotowania fachowych 
instruktorów dla stowarzyszeń i klu 
bów sportowych zostaje uruchomio 
ny w Skolem, w lipcu b. r. 4 tygo 
dniowy kurs w. f. wstępny dla uzys 
kania przez kandydatów kwalifika- 
cji przodownika ćwiczeń cielesnych. 

„ Warunki przyjęcia na kurs po- 
wyższy: 1) bardzo dobry stan zdro 
wia — sprawność fizyczna, 2) odpo 
wiednie kwalifikacje moralne, 3) 
ukończony 17 rok życia, 4) ukończe- - 
nie przynajmniej 4 klas szkoły pow 
szechnej, 5) zobowiązanie się do 
dwuch letniej pracy w swem stowa 
rzyszeniu, 6) posiadanie własnego 
ekwipunku sportowego t. j.: kostju- 


mu lekkoatletycznego, kąpielowe- 
go, pantofli gimnastycznych itp. 
Mając na uwadze, że kurs po- 
wyższy odbędzie się w zdrowo i piek 
nie położonej okolicy, co niewątpli 
wie przyczyni się do podniesieria 
stanu zdrowotnego kursistów, jako 
też ich poziomu sportowego, to też 
zainteresowane kluby winny jaknaj 
liczniej obesłać ten kurs. 
Wyżywienie w czasie trwania 
kursu i przejazd bezpłatny. 
Zgłoszenia należy kierować do 
pow. komendy f. w. w Sosnowcu 
do dnia 30 b. m. 
O terminie wyjazdu kandydaci 
zostaną powiadomieni osobno. 


Obrady ojców miasta Sosnowca. 


Miasto ma pretensyj do Ulena na 900.459 zł. 


` Onegdaj, odbyło się przedostat 
nie posiedzenie rady miejskiej w 
Sosnowcu. Na wstępie obrad radny 
Salak z klubu BBWR. zgłosił wnio 
sek, domagający się wniesienia po- 
z ostatniego - 
posiedzenia rady miejskiej, kiedy 
to przy głosowaniu nad całością bu 
dżetu klub radnych BBWR. i klub 
porozumienia gospodarczego  opuś 
: city salę posiedzeń, dekompletując 
w ten sposób większość 

Wniosek ten za zgodą radnych 

odesłano do prezydjum rady miej- 
skiej. Przesunięto następnie siód- 
my punkt obrad porządku dzienne 
go na pierwszy i udzielono 6 tygo- 
dniowego urlopu wieeprezydentowi, 
oraz uchwalono statut opłat za lecze 
nie w szpitalach miejskich. 


Z kolei przystąpiono do punktu 
trzeciego porządku obrad, przyjęcia 
protokułu i uchwalenia wniosku: 
komisji do spraw ulenowskich. Spra 
wy te referował radny inż. Rzecz- 
kowski według poszczególnych 
działów. 

Ogólna suma pretensyj miasta 
do Ulena wskutek złego wykonania 
robót wynosi sumę 900.439 zł. 


Wobec poważnych zarzutów ko- 
misji do spraw ulenowskich w zwią 
zku z wykonaniem przez firmę bu- 
dowy wodociągów i kanalizacji, na 
wniosek radnego Łaszczyńskiego 
dyskusję nad protokułein odroczono 
do następnego posiedzenia, które 
zbierze się jeszcze przed [erjami. 

Następnie rozpatrywano sprawę 
zwolnienia od podatku przedstawień 
teatru polskiego z Grudziądza, któ- 
rej rada miejska nie uwzględniła i 


„przeszła do punktu piątego porząd- 
ku obrad: zatwierdzenia pianu bu- 
dowy dworca autobusowego. 
Według danych p. prezydenta 
dworzec zostanie wybudowany u 
wylotu ulicy Dęblińskiej i Granicz- 


nej, kosztem 70 tys. złotych. Będzie 


to tylko prowizorjum drewniane, 
posiadające około 14 garaży samo- 
chodowych, bufet, poczekalnie i t. p. 
oraz warsztat reperacyjny i stację 
benzynową. 

Teren poświęcony na ten cel, zo- 
stał wydzierżawiony od0 dyrekcji 
kolei i wynosi powierzchnię 3 morgo 
wą. 

Czynsz z dzierżawy wspenmia- 
nego placu wynosić będzie 3.900 zł. 
rocznie, który wpłacany będzie re- 
gularnie przez przedsiębiorstwo, 
które na wydzierżawionyin placu 
dworzec wybuduje. 

Po udzieleniu tych informacyj 
rada miejska projekt budowy dwor- 
ea autobusowego zatwierdziła. 


Wreszcie przystąpiono do dwuch 
ostatnich punktów porządku obrad: 
uchwalenia wyrównania emerytury 
p. Sojdzie i uchwalenia statutu spe- 
ejalnych dopłat na pokrycie kosztów 
założenia wodociągów i kanalizacji, 
które na wniosek radnego Salaka z 
B. B. W. R. i radnego Witkowskiego 
z klubu gospodarczego odesłano do 
zarządu miasta celem należytego 
skrystalizowania i na tem posiedze- 
nie zakończono. 


Najbliższe posiedzenie z powodu 
nie załatwienia szeregu ważnych 
kwestyj, odbędzie się jeszcze przed 
feriami. 


Tragiczny splot wypadków. 


Po pogrzebie tragicznie zmariych górników” zapaliła się 


kostnica i strażak złamał nogę. 


. Onegdaj o godz. 5 pop. w Klimon 
towie odbył się pogrzeb górników 
Zielińskiego i  Wyżychowskiego, 
którzy znależli śmierć w oparach tru 
jącego gazu na kop. „Upadowa*, o 
czem pisaliśmy juź przed kilku dnia 
mi. 

W, godzinę po wyruszeniu kon- 
duktu pogrzebowego w kostnicy, 
powstał pożar, spowodowany praw 
dopodobnie, przez zaprószenie og- 
nia z papierosa, przez któregoś z u- 
ezestników pogrzebu. i 

Pożar z powodu posuchy w kil- 


d ka minut rozszerzył się znacznie ji 


j 


płomienie zajęły sąsiednią szopę, 
która doszczętnie spłonęła. 

Straty wynoszą około 3 tys. zł. 

Przy akcji ratunkowej wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek. Na becz 
kowozie kop. „Klimontów“ jechał 
po wodę Władysław Zając, lat 16, 
zam. w Klimontowie , który z nie- 
wiadomych dotąd powodów spadł 
tak nieszczęśliwie, że złamał sobie 
lewą nogę powyżej kolana. 

Nieszczęśliwemu udzielono pierw 
szej pomocy lekarskiej, następnie 
przewieziono go do szpitala. 


Str. 3, 
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Szkoła i życie. 


ka 

Często słyszymy utyskiwania 
młodzieży na trudy i przykrości, na 
zależność, brak swobody w szkole. 
Nieraz młodzieniec gorąco wzdycha 
do tej błogiej chwili, kiedy zrzuciw 
szy krępujące więzy przymusu 
szkolnego, z patentem w kieszeni 
wstąpi w życie, jak mniema, swo- 
bodne i nieskrępowane. 

Ta upragniona chwila: 
nadeszła. 

Szkoły średnie państwowe i pry 
walne, wypuszczą caty zastęp mło: 
dzieży, która miestety przekona sie 
wkrótce, że i życie jest szkołą jes 
cze trudniejszą od tej, w której s; 
daiła kilka lat życia. 

Każdy z abiiurjentów preekona 
się, że wiadomości jego stanowią za 
ledwie podstawę, na której dalej 
trzeba budować gmach wiedzy, spo 
srzeże, że wciąż trzeba się jeszcze 
uczyć praktycznie tysiące drob- 
nych czynności i szczegółów, _ skłe 
dających się na znajomośc fachową 
śręceność i sprawność w wykonywa 
mu obowiazków obranego zawodu. 

Co więcej, życie spoleczne, zuwi 
ktane stosunki z ludźmi stoją przed 
mim, jako miezbadana tajemnica, 
Ileż preykrych zawodów i rozczaro 
wań, ile wstydu, ile strat go czeka, 
mim pozna ludzi i nauczy się z nim 
żyć 4 obcować bez szkody dla siebie 
i krzywdy dla bliźniego. Doświad- 
czenie życiowe, zdobywane powoli 
4 w ciężkiej walce, to również szko- 
ta, którą każdy przejść musi. 

Ale nietylko uczyć się trzeba po 
ukończeniu szkoły: trzeba się jesz 
cze wciąż wychowywać. 

Człowiek musi wciąż walczyć ze 
głem nałogami, z lenistwem i nied 
balstwem własnem; musi przezwy- 
ciężać namiętności i wrodzoną sła- 
bość, wytwarzać w sobie hart duszy 
i silę woli, słowem to, co nazywa- 
my charakterem; bez: charakteru 
człowiek jest tylko igraseką losu, 
jest jakby zwiędłym Uściem, miota 
mym po świecie przez  swawolne 
wichry, charakter tylko daje nam 
odporność na wszelkie ciosy życio- 
we, oraz ową względną — doskona 
tość, która jest celem każdego ży 
cia ludzkiego. 

Może życie jednak daje człowte 
kowi coś, czego nie miał w szkole? 
może daje mu niezależność? Tak 
przynajmmiej mniema. młodeieniec, 
rwący się ze szkoły do życia. Ziu- 
dzeme! Niebawem przekona się, że 
niezależnym być mie może i nigdy 
mie bedzie. 

Już mu wprawdzie nie będzie roa 
kazywał nauczyciel i wychowawca, 
przepisy szkolne tracą dla niego swą 
moc obowiązującą, lecz zawsze be- 
dzie miał nad sobą przełóżonych, bę 
dzie podlegał prawom, a nawet zwą 
ceajom, które nieraz krępować go bę 
da bardziej, niż najdespotycznicjszy 
pan i władca. ; 

Nie dziwmy się jednak młodzień 
cowi, że z ławy szkolnej rwie się do 
życia, przyczyna leży w łem,że jesz 
eze go nie zna. 

Skoro je pozna, wtedy z rozrze 
wmiemiem wspominać będzie lata 
szkolne spędzone wraz z - kolegami 
pod opieką życzliwych nauczycieli 1 
wychowawców, starszej zaś młodzie- 
ży szkolnej muszę przytoczyć słowa 
jednego z poetów „szczęśliwy, kta 
jeszcze młody i zażywa najpiekniej- 
szej pory życia, czasów  szkotnych. 
Dlatego należy ich dobrze używać, 


obecnie 


ZZ CT OZOYZYCH 


jedyny 
prawdziwie 
skuteczny 

środek. 
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KALENDARZYK. 


Dziś: Ireneusza 

Jairo: Piotra i Pawła 
Wsehkód słorica: 845 
Zachód _ „ _ 19.59 


BAROWY | AIUROTZENANOTAA 


RADJO. 


WARSZAWA 


giobota, 28 czerwca. 
1180. Przegłąd prasy kraj. PAM 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu- 
ka z płyt gramof. 13.09. Kom. meteor. 
20. D. e. muzyki x płyt gramof. 15.15. 
Odczyt p. t. Co 
można znaleźć nad polskiem morzem. 


18.15. Wiad. Tow. Kooperatystów. 16.20. 
Muzyka z płyt gramof. 17.10. Kącik ar 
tystyczn G. 17.35, Skrzynka poczt. 


18.00 Słuchowisko dla dzieci i mło- 


dzieży. 18.80. Rozmaitości. 18.50. Transm. 


święta pułku radjotelegraficznego. 
1930. Feljeton p. t. Mars i antena. 19.45. 
Centralno Tow. Org. i Kółek Roln. do 
swych ezłonków i ogółu rolników. 20.00. 
Pras. Dziennik Radj. 20.15. Koncert pe 
pal. z Dol. Szwaje. 22.00 Feljeton p. t. 
a oceanów w powieściach Conra 
. Kom.: meteor., polic., sport. 22.20. 
Ostatnia Fala. 28.00. Muzyka taneczna. 
KATOWICE. 
Sobota, 28 czerwca. 


1L58. Sygnał ezasu z Warsz. 12:05. 
Koncert z płyt gramoi. 13.00. Kom. me- 
teor. z Warsz. 16.00. Kom. Polsk. 


; z Gosp. Woj. Sl., kom. T. P. 16.20. 
` Kon 


cert z plyt gramof. 17.25. Skrzynka 


poczt. 18.00. Słuchowisko dla dzieci i 


młodzieży. 18.30. Intermezzo muzyczne, 

18.50. Transm. święta pułku  radjotele- 

graficznego. 19.35. Rozmaitości, pro- 

na dzień nast. 20.00. Codzienny od 

ek powieściowy. 20.15. Konc. popul 

a Warsz. 22.00. Fełjeton z Warsz. 22.15. 

Kom. meteor. z Warsz. i program na 

dzień nast. 22.25. Koncert popul. - 23.80. 
Muzyka lekka. 


Z Kiele. 


(k) Posiedzenie izby rzemieślniczej. 
Dn. 29 bm. o g. 1 pop. w lokalu własnym 
dzie się plenarne posiedzenie izby 
zzemieślniczej z nastepującym porząd 


. kiem dziennym: 1) zagajenie, 2) wybór 
. È asesorów i protokulanta. 3) odezyta- 
' pie protokułu, 4) sprawozdanie z dzia- 


amlności od 1-4 br., 5) regulaminu komi 
gi eno 6 oi mistrzowskich, 

dad komisyj egzaminacyjnych eze 
ladniczych, 7) komisje egzaminacyjne 
dla ulgowych egzam. ezeladniczo - mi 
strzowskich, 8) zaliczenie 
satrudnień do rzemiosł, 9) rozpatrzenie 


- g wniosków zgłoszonych na ręce prezy 


denta izby po myśli $ 7 regulaminu 
Bebrań izby i 10) zamknięcie obrad. 


Nie płacz dziecko! 
PUDER, MYDŁO: i KREM 


Bebe Szofmana 


' sa wszędzie do nabycia. 


HRABIA 
MONTE CHRISTO. 


— Raz ei już przecież wspomina- 
łem o tem, po śmierci pani de Saint 
Meran, że organizm pana Noirtiera 
jest na pewne trucizny uodparnio- 
ny, o czem nikt nie wie, prócz cie- 
bie, a więc i morderca. Ja zaś daję 
panu Noirtieg, jako paralitysowi, 
najgwałtowniej- 
szych trucizn, którą  truciciel w 
twym domu się znajdujący operuje 
właśnie, a jeżeli nie była to brucy- 
na nawet, to trucizna pokrewna, jak 
fałszywa augustura, lub orzech św. 
Ignacego. 

— O Boże mój Boże — zawe- 
łał de Villefort załamując ręce. 


— Panie prokuratorze królew- 
ski... Oto ja, lekarz,  oszarzam. 
Zbrodzień, w twym domu się znaj 
dujący zabił przedewszystkiem pa- 
na de Saint Meran. 


— Co mówisz. doktorze?! 

— Gotów jestem przysiądz, Sym 
tomaty, o których mi mówiono, zga 
dzają się z tymi, które potem obser 
wować miałem możność własnemi, 
niestety oczyma. 

— Zabił więc pana de Saint Me 
ram — powtórzył doktór — zabił na 


RONIKA Smierć 


niektórych 


SE ES EN EA 


Nr t67. 


dwoiga dzieci w dole z piaskiem 


w Czeladzi. 
Karygodne niedbalstwo komitetu właścicieli gruntów. 


„ „Wezoraj zdarzył się w Czeladzi 
tragiczny wypadek, świadczący z 
jednej strony o niedostatecznej opie 
es nad dziećmi, a z drugiej zaś o ka 
a diwy niedbalstwie pewnych o- 

b, które niewątpliwie pociągnięte 
zostaną do odpowiedzialności. 

_` O godz. 11 rano dzieci niejakiego 
Łrukaszewicza (Nowopogońska 1), 
T-letni Zygmunt i 4-letnia Adela u 
dały się na t. zw. Łęgi, skąd komitet 
właścicieli gruntów w Czeladzi wy 
dobywa piasek. 

~ Dzieci, nieświadome niebezpie- 
czeństwa poczęły się bawić pod osy 


piskiem, które w pewnej chwili się 
obsunęło, grzebiąc pod 3 metrową 
ei piasku dwoje nieszczęśli- 
wych. 
, Kiedy rodzice powrócili z 
i rozpoczęłi poszukiwanie 
nie można ich było odnaleźć. 

„Dopiero o godz. 6 wieczorem wy 
dobyto z pod piasku dwa trupy... 

Dodać należy, 
wybierano piasek nie było zabezpie 
czone. 

Wypadek ten wywołał w Czela- 
dzi wstrząsające wrażenie. 


racy 
zleei, 


_ Robotniczy obóz wypoczynkowy 
-= dla robotników Dabrowy. 


__ Btaraniem komisji wychowania 
fizycznego i przysposobienia woj- 
skowego w Dąbrowie został otwarty 
w dniu 15 lipca w Centorji robotni- 
ezy obóz wypoczynkowy. 
Organizacja obozu robotniczego 
ma na celu umożliwienie robotni 
kom racjonalnego i zdrowego Spę- 
dzenia okresu urlopowego. W pro- 
jekcie jest urządzenie 4 kompletów 
obozowych po 2 tygodnie każdy. 
Do obozu wypoczynkowego mo- 


ga jechać robotnicy w wieku 18- -25 
lat, zdrowi bez wad organicznych i 


zamieszkali w Dąbrowie. 


_ Zgłoszenia kandydatów przyjmu 
je do 5 lipca sekretarjat w. f. ip. 
w. magistracie pokój nr. 17. 

Przy zapisie należy wpłacić 10 


Każdy uczestnik obozu ma za- 
pewnione utrzymanie oraz opiekę 
w zakresie sportowym i kultural- 
nym. 


Samobójstwo plutonowego 4 p. p. leg. w Kielcach 


Zdenerwowany pozbawił się życia wystrzałem z karabinu. 


Wczoraj, w godzinach popołud- 
miowych, w kancelarji 3 kompanji 
4 p. p. leg. przy ul. Prostej w Kiel- 
each Pozbawił się życia wystrzałem 
z karabinu plutonowy tejże komp- 
Henryk Huculak. Denat w stanie 
nietrzeźwym wszezął awanturę z 
jednym z doroźkarzy kieleckich i 
pobił go. 


Wskutek tego wezwano do kan- 
eelarji 3 kompanji żandarma, celem: 
przeprowadzenia śledztwa. 

- W chwili, gdy żandarm wchodził 
do kancelarji Huculak schwycił ka- 
rabin i wymierzywszy w podbódek 
pozbawił sig życia. Dochodzenie w 
tej sprawie prowadzi żandarmeria 


- w Kielcach. 


Groźny pożar w powiecie opatowskim. 
Ogień strawił 17 zagród. 


Onegdaj w osadzie Gliniany, pow. 
epatowskiego wybuchł pożar w za- 
grodzie Wacława Zalewskiego. O- 
gień, przeniósłszy się na sąsiednie 
zabudowania, strawił 17 zabudowań 


gospodarskich z inwentarzem mar- 


twym i zbożem. 
Straty wynoszą przeszło 72 tys. 


; Ogień powstał wskutek zapale- 
t 


stępnie pozostałą po nim wdowę, by 
nich podwójny odziedziczyć spa 


k. 

De Villefort otarł ezoło potem zla 
ne. 

— Panie prokuratorze królewski 
= ciągnął dalej doktór nieubłaganie 
— pan Noirtier zapisał ongi cały 
twój majątek ubogim, to teź był wte 
dy oszezędzony. Gdy jednak zmie- 
nil tą swą ostatnia wolę — zadają 
mu nieomal na drugi dzień zaraz 
cios śmiertelny. ` 

— Litości, doktorze, litości! 

— Nie, niema, nie może być litoś 
ci w tym wypadku. 

— Litości nad moją córką, 
nie! 

— A, więc nie ja, lecz ty sam, któ 
ry jesteś jej ojcem imię to wymó- 
wiłeś! 

— Miej litość nad Walentyną! 
Zastanów się, ezy to możliwe? 


pa- 


; — Wolałbym sam siebie oskar- 
żyć, aniżeli ją, jeżeli to tylko było- 
by możliwe. Oskarżać ją, to serce 
bez skazy, jakby się zdawało, tę lil- 
ję niewinności! A jednak poszlaki 
przeciwko niej są nazbyt silne, by 
można było powątpiewać, by moż- 
na było się wahać. Więc ci mówię, 
panie prokuratorze królewski! — ża 
dnej litości, bo zbrodnie są zbyt wieł 
kie i zbyt wielkim głosem o pomstę 
wołają. Panna de Villefort, nikt in- 


nia się sadzy w kominie w zagro- 
dzie Zalewskiego, podezas palenia 
w piecu chlebowym. DA 


meuo a 


W KRYNICY 


willa „Białej Róży” erdynuje jax zwykle 


Dr.julian ARONS©N 


ny, wysyłała lekarstwa dla pana de. 


Saint Meran —i pan de Saint Me- 
ran umarł. Panna de Villefort opie 
"kowała się — ach, jak się zdawało, 
troskliwie! — panią de Saint Me- 
ran i pani de Saint Meran u:narła. 
Panna de Villefort zaniesta na gó- 
rę oranżadę przez Wawrzyńca, dła 
pana Noirtiera przygotowaną, a któ 
rej Wawrzyniec się napił — i stary 
sługa umarł, gdy Noirtier, dzięki 
mym lekarstwom jedynie. ocalał. O- 
myłka w tym wypadku jest wykłu 
czona, panna de Villefort jest win 
na, ona jest trucicielką: Ja, doktór, 
ją oskarżam, ty zaś, panie prokura 
torze królewski ,peiń teraz swa po- 
Winność. 

— Doktorze, nie oponuję ci, nie 
przeczę, wierzę ci. Miej jednak li- 
tość, oszezędź moją córkę, a z nią — 
moje życie, mój honor. 


— Panie de Villefort — odpowie 
dział doktór ze wzrastającą mocą — 
gdyby twoja córka jeden popełniła 
występek, powiedziałbym ci: „strzeż 
ją... i niech resztę życia spędzi w kla 
sztorze, na pokucie“. Gdyby dokona 
ła drugiej zbrodni, jeszcze bym ei 
może mógł powiedzieć: „patrz. pa 
nie prokuratorze królewski, oto tru- 
cizna, na którą niemasz lekarstwa, 
szybka jak myśl, gwałtowna jak 
"błyskawica i jak piorun śmiertelna. 
I óna właśnie, ta wiośniana dziewecz 


że miejsce skąd ` 


(k) Odznaczeni krzyżami 15-leeża 4 
p. p. leg. W związku z odhytą przed 
kilku dniami uroczystością 15-lotæiej 
rocznicy 4 p. p. leg. odznaezeni zostali 
krzyżami 15-lecia pp: starosta Stani: 
sław Kaueki, prezes Stefan Artwiński, 
dr. Leon Michrowski, podprokurator 
Janiszewski, st. sierż. _ Bochdanowicz, 
mjr. dr. Jan Bularski, kpt -Stelen 
Mrozek, sierż. Jan Wójcik, sierż. St 
Bieganik, plut.: Henryk Hucułak, Re 
man Chajeow, Tadeusz Jaworski, kpr.: 
Marjan Poliwoda, Piotr Śmiynła, Ma 
rjan Cygański, Jan Kita, su szer.: Ju 
ljan Bugajski, St. Pawlęda, i Wacław 
Kołaezewski. $ 


Z Sosnówea. 


_UTWORZENIE POLSKIEGO 
TOW. TATRZAŃSKIEGO w ZA 
i GŁĘBIU. © 


'W sali starostwa w Będzinie od 
było się organizacyjne zebranie, ce- 
lem utworzenia w Zagłębiu. polskie- 
go towarzystwa tatrzańskiego. 

_ /W zebraniu wzięło udział kilka- 
dziesiąt osób z różnych miejscowoś 


ci Zagłębia Dąbrowskiego. í 


Zebranie otworzył inż. J. Ferch, 
wyjaśniając w krótkim referacie . 
eel i zadania utworzenia takiego to 
warzystwa. Po dyskusji wybrano 
zarząd towarzystwa, do którego we 
szli: J. Ferch z Dąbrowy, jako pre- 
zes; prof. A. Hyła z Będzina — wi- 
ceprezes i p. Słoniewski, L. Łagie- 
wa, Ocioszyński, M. Olszewski z 
Sosnowca, S. Pajsachson z Będzina, 
S. Radkowski i W. Wolski z Grodź 
ea i W. Pawelec z Dąbrowy. 

(s) Nowe ceny mięsa, Wczoraj odby 
ło się posiedzenie komisji cennikowej ( 
na którem ustalono następujące. ceny 
mięsa: słonina zł. 3.39, schab zł. 3.08 
mięso wieprzowe zł. 2.60. 

Ceny obowiąznia od dziś. 

(c) Z targowicy sosaowieckiej. W 
ub. tygodniu tj. od dn. 23 de 28 bm., na 
targowicę w Sosnoweu spędzono 716 
szt. trzody chlewnej. 

ə Płacono za 1 kg. żywej wagi od zł. 
1.80 do: 2.30. 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego“ 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAI-AGE 
AAND EAEE EEEE ES EREE 
z kogutkiem 
Jest to idealny, nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór- 
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci. 
R. M. Spr. Wewn. Nr. 5334., 


CZE 


Zwieczajcie Międzynarado- 

wą Wystawę Komunikacji 
i Turystyki w Poznaniu j 

od 6-go lipca do 10 sierpnia b. r. | 


ka, daje truciznę taką swym najbliż 
szym; niechżeż więe zapozna się sa 
ma z jej działaniem.bo tylko tym spo 
sobem może być ocalony honor twój 
i twojej rodziny“! Tak bym się odez 
wał do ciebie, gdybym widział tylko 
dwie śmierci poprzednie. ale ona te 
raz podała trujący napój nawet te 
mu nieruchomemu stareowi, który w 
niej widzi cale swoje szczęście, a 
którego ona tak wielką mby ntacza 
miłością. A po jego śmierci znów by 
płakała, znów by rozpaczała, jak to 
czyniła przy ciele swej babki. Nie, 
prokuratorze, to jest zbrodniarka po 
nad zwykłą miarę, dla której trzeba : 
kata. Tak — kata! Mówisz mi o ho- 
norze? — Zrób tak, jak się doma- 
gam, a czeka cię nieśmiertelność: 


De Villefort, złamany zupełnie, 
padł na kolana. A i 
— Posłuchaj — rzekł — ja nie 


mam, niestety, tej siły, jaką ty masz, 
albo raczej jakiej i ty byś nie miał, 
gdyby szło nie o Walentynę lecz © 
córkę twoją, Magdalenę. 

Doktór zbladł. De Villefort por 


` wał wtedy jego ręce i zawołał: 


- M 


Krwawe zaburze 


przedmiotem rozprawy w sądzie okręgo 


* Donośnem echem dotarła do naj 
falszych krańców Rzplitej wieść © 
krwawych wypadkach, jakie nie- 
dawno temu miały miejsce w Olku 

Pamiętnym w historji Olkusza i 

krwawo uwiecznionym kilkoma o9- 

fiarami, będzie dzień 9 kwietnia br. 

_W dniu tym, zarząd fabryki za 
amierzał przeprowadzić redukcję w. 
fabryce i obniżenie płac. 


PPS., frakcja rew, w osobie swe 
"go przedstawiciela Bolesława Ula- 


nowskiego zwołała wiec na godz. 2 
popoł. na dziedzińcu fabrycznym. 

Wiec, poprzedziły jednak nieo- 
czekiwa wypadki. 

„Oto PPS C. K. W., postanowił 
wiec ten uprzedzić. 

Przed gods, 2 po poł. członkowie 
PPS. CKW. zgromadzili swych 
zwolenników. 

„ Tłum zebrał się kilkutysięczny. 

Wiec zagaił p. Franciszek Kula, 
„następnie przemawiali pp. W. Jur 
czyk i Tomasz Soczewiea, którzy o 
„mawiająć krytyczną sytuację robot 
ników, oświadczyli, iż nie biorą na 
siebie odpowiedzialności za dalsze 
„wypadki będące wynikiem zarzą- 
(dzeń kierowników fabryki, uniemoż 


 (liwiajacych porozumienie się z dele 


„gatami robotników, oraz odraczają- 
cych w nieskończoność termin za- 
iłatwienia palących kwestyj. 
-<  Wzburzenie tłumu spotęgowało 
„wezwanie Soczewicy, by dyrektora 
Otta, jak również kierowników dzia 
łów fabryki: Weinera, Kotowicza i 
Wasa wyrzucić z obrębu fabryki. 

_ Skutki podburzającego wezwa- 
au bri fatalne. 
` um z pieśnią „czerwone 
sztandaru że ustach, ruszył > 
willę dyr. Otta. 

Sytuacja stawała się coraz groś 


_niejszą. 


z Występujący w roli delegatów 
Kula, Jurczyk i Soczewica, aoada 
qi, by dyr. Otto wyszedł do tłumu. 
Ten jednak odmówił. . 


zajść, trwał do późnego wieczoru, 
poczem nastąpiły przemówienia 


n. 

Prok. Dąbrowski popierał oskar 
genie co do wszystkich oskarżonych 
z wyjątkiem Heleny Wąs, co de 
której zrzekł się oskarżenia. 

Po dłuższej naradzie sąd o 

9 min. 30 ogłosił wyrok skazujący? 

„'Antomiego Morawca na miestq0 


tApolonję Moń, Macieja -Tomezy 
Ra, Katarzynę Tylibę, Marje 


wm WI 


Roboty 


ECO ENS A 


Be. S 


nia w Olkuszu 


wym w Sosnowcu. 


Józefg 
Kopeć, Ktanista 


nania kary na przeciag dwóch lat; 
pozostałych, tj. Kulę, Jurczyka, S0 
czewicę, Cebo, W 
4 Olesińskiego, sąd umewinnił. 

Oskarżeni przyjęli wyrok z zado 
woleniem. 


Rozmowa z wice-prezydentem Kuźniakiem 


Magistrat Dąbrowy, chcąc zatrud 
nić większą ilość, bezrobotnych 
przystąpił do budowy nowych 1 re 
montu starych ulic w mieście i na 
przedmieściach. 


Roboty zierune na większą skalę 
rowadzone są przy połączeniu ul. 
Omentarnej z szosą strzelnieszy cką, 
dalej na terenach poleśnych 
Florą, gdzie przeprowadzona jest ni 
welacja gruntów z uwzględnieniem 
rojektu budowy nowych ulic, we- 
ug. nakreślonego już planu przez 


„magistrat. 


Przeprowadzony jest remont ul. 
1-go Maja oraz ul. Batorego na Re 
denie, gdzie uiożoro nową jezdnię 
ze szlaki z uwałowaniem. 


kowywuje się ul. Mydlicę, na prze- 
strzeni 400 mtr. Prowadzone są rów 
nież roboty na ulicach: Szopena, 
Polnej i Staro - będzańskiej. Na po 
łudniu miasta przeprowadzona jest 
nowa ulica, tymczasowo | nazwana 
Kubasika, która prowadzić będzie 
do granicy gminy Zagórze. 
W środku miasta buduje się 
jezdnię na ul. Konopnickiej. 
Wymienione roboty prowadzone 
są przez magistrat obecnie tylko dla 
tego, aby zatrudnić bezrobotnych. 
Ogółem zatrudnionych jest obec 
nie przy robotach miejskich 380 
robotników. 
Ponadto w pierwszej połowie tip 
ca, magistrat rozpocznie pracę przy, 


Na północy miasta, prowadzone ę układaniu miejskich wodociągów. 


są roboty brukarsko - regulacyjne 
ulicy im. Limanowskiego. 
Przedłuża się ul. Robotnicza do 
kolonji „Zielonej“. Na ulity tej 
rzez rzekę Bogorję ułożone zostały 
mosty z drzewa, jeden z nich wię 
kszy na polach. Ulica Robotnicza 
przeprowadzona jest w ten sposób, 
że skraca o 20 minut drogę dt mia 


W jednej chwili kilkudziesięciu — sta. — 


"robotników wtargnęło do mieszka- 


nia i demolując je, zmusiło dyr. 
Otta do > - A 

+  Hwięzionego dyrektora fabryki 
prowadzono Ww kierunku starostwa, 
mając zamiar zabrać pozostałych je 
SZCZAW biurach fabryki kierowni- 
ków Weinera i innych, chcąc zmu 
sić ich do odbyeia natyckmiastowej 
konferencji z delegatami. 

Nagle koło wału kolejowego uka 
rał sig PA: policji. ; 
— Rozejšć się! — padły słowa 
komonā. J Q padiy a 
powiedzią był grad kami 
butelek i kawałków żelaza io 
nych «a policję. 

.  Głuchy trzask salwy karabino- 
wej w górę nie opamiętał tłumu, 
który zaatakował policję ze zdwojo 
ną siłą. - 

_ Po drugiej salwie tham skłębił 
się, cofając się w popłochu. 

Na placu zostało kilku rannyeh.- 

Kiłkugodzinne pertraktacje z 
Ki pod ŻE, starostwa 

y tłum do uwolnieni 

aż enia dyr. 

Pod wieczór tłum rozszedł się do 
domów. 

* * * 

„ Wezoraj 24 oskarżonych robot- 
ników i robotnie, aresztowanych w 
zwiazku z temi zajściami zasiadło 
na ławie oskarżonych w sądzie o- 
krogowgn w Sosnowcu. 

skarżonymi są: Franciszek Ku 
la, Tomasz Soczewica, Maciej Tom 
czyk, Marja Sosnowska, Antoni Mo 
rawiec, Józefa Cebo, Helena Wąs, 

"Józef Żurek i Władysław Noga z 
Olkusza, oraz Wincenty Jurczyk, 
Apolonja Moń, Katarzyna Tylba, 
Krystyna Barczyk, Jadwiga Lorek, 
Józefa Mączka, Michalina Kopeć 
Stamsława Sikora, Józefa Celade- 
ka, Marjanna Kania, Janina bebek. 
Stamsław Żurek, Jan Niemczyk Fe 
liks Olesiński i Bronislaw  Swg- 
dziot z okolic Olkusza. 

, Na rozprawę wezwano 12 świad 
ków oskarżenia z komendantem po 
WADE Rada dyr  Ottem 

ele, oraz kilkudziesięciu świ 
ków obipny 3 esięciu świad 

„Ua. odzienny przewód  sądow 
który był odtworzeniem cał, 


Na zachodzie piasta przebru- 


Potrzebne w tym celu materjaly są 
już w posiadaniu magistratu. Przy, 
robotach kanalizacyjnych znajdzie 
pracę około 200 bezrobotnych. 


Wziąwszy więc pod uwagę, że 
magistrat przy budowie dróg i ro- 
botach kanalizacyjnych zatrudni 0- 
koło 600 osób, to liczba bezrobot- 
nych z ogólnej cyfry zmniejszy się 
do 290 os55- 


Zona przemysłow':2 nod stosem gruzów 


Zemsta ..czernej Reki“. 


W. tragiczny sposób zakończy % 
życie onegdaj żona znanego wybi * 
nego przemysłowca nowojorskiegtę 
mistress Karolina Wash. Dama t; 
szła ulicą około godz. 11 przed DO 
ładniem. Wyszła właśnie przet 
chwilą ze sklepu, w którym poczym: 
ła pewne zakupy i chciała skręcić 
w przecznicę, na której znajdował 
się postój 

dorożek automobilowych. _ 

Ale na rogu ulicy rozległ się nagie 
huk, a przechodnie ujrzeli stos gre 
zów, walących się z urwanego Szy: 
su na nieszczęśliwą kobietę, która, 
ugodzona Śmiertelnie, skonała w 
godzinę później, mimo natychmies 
stowej, usilnej pomocy lekarskiej. 

Oczywista — nasuwało się odre 
su przypuszczenie, że chodzi tutaj © 

nieszczęśliwy wypadek. 
Tymczasem pewne zeznania męża 
nieszczęśliwej kobiety naprowadzi- 
ły policję na drogę, która powiodła 
do ustalenia, że idzie o zbrodnię. 

Oto James Wash otrzymał przed 


miesiącem list, w którym zażądanc . 


od niego znacznej sumy pieniężnej, 

a w razie odmowy zagrożono 
straszliwą zemstą. 

Wash chciał o tem donieść policji, 


żona jednak, osoba rezolutna, wy- 
6 h 


miała go, zaznaczając, że list jest 'B 


zapewne mistyfikacją, którą należy 
zignorować. 

Po tym liście nastąpiło kilka in- 
nych, lecz Wash za naradą żony sta 
le rzucał je do kosza. Wreszcie sa- 
ma pani Wash otrzymała 

list ostrzegający; 
aby nie lekeeważyła sobie sprawy i 
skłoniła męża do wypłacenia żąda 
nej sumy. A gdy i ten list małżon= 
kowie pominęli milczeniem, nastąpi 
ta katastrofa. 

Wobec tych szczegółów policja 

1owojorska rozpoczęła staranne po- 
, makiwanmia za ową tajemniczą ban 
ią opryszków, naśladującą metody, 
ssławione „Czarnej ręki“. I rzeczy- 
riście zdołano ująć niejakiego Smil 
| ssa, 37-letniego subjekta bez zaję- 
a, który wraz z kilku podobnymi 
s bie nieponiami zorganizował 
„towarzystwo akeyjneć. 5 
Silles i dwaj jego towarzysze 
(mov ch nie zdołano ująć), mają na 
‘umie aiu szereg nieczystych i zbrod 
niczs:h sprawek, za co niebawem 
zo” w 1ą pociągnięci do odpowiedzial 
noś%. Afera ta wywarła, wielkie 
wre ‘enie. : 


Policjant oblał się benzyną 


i spłonął jak żywa poc 'odaia Nerona 


Turcy, jak zresztą wszystkie na- 
rody Wschodu, hołdując fatalizmo- 
wi, nie są narodem samobójców. Na- 
wet najbardziej przez los udręczony 
turek znosi swa 


dolę z heroizmem 


i nie próbuje własnoręcznie przeciąć 
pisma swego żywota. 

Jednak i do Tureji wraz ze zdo- 
byczą cywilizacji europejskiej dotar 
ła już plaga tejże cywilizacji: 


psychoza samobójcza. 
Dowodzi tego wypadek, który nie 

dawno zdarzył się w Edermich. 
Pewien policjant, któremu życie 
zbrzydto, popełnił samobójstwo i to 
w barto oryginalny sposób. /Oblał 

się cał, benzyną i spłonął, jak 

żywa pochodmia Nerona. 


Prasa turecka szeroko rozpisuje 
się o tym wypadku, opatrując g0 
ciekawemi komentarzami. 


; R Z Czeladzi. 
(c) Za zakłócenie spokoju. Faintod 
m 


r”. 


Wencel, mieszkaniec Kr. Huty ol. Ha, 
deckiego, został pociągnięty do odpo” 


wiedzialności przez komisarjat, ka af 


kłócenie spokoju publicznego. 


(c) Na kolonje letnie do Łogowić * 
Górnych. Wydział opieki społecznej , 
magistratu czelądzkiego wysyła na 
kołonje letnie pierwszą partje dzieci, 
złożoną ze 150 chłopców. do Łogowie s 
Górnych w niedzielę © g. 5 rano, 33. 

ż wysłano już w piątek. Dla zainsi 
owania dzieci UE ee kierownik 0 
pen spolecznej adowski. Jako opi” 

n na czas trwania kolonij został wy 
brany, nauczyciel szkoły waszej | 
p. Łabuź oraz dwie osoby z nauczyci 
stwa seminarjum nauczycielskiego M 
Sosnowcu. 

Podróż do Łogowie odbędą dzieci w 
samochodach, zaofiarowanych prze% 
two „Saturn“. i 

Kopalnia „Czeladź“, wzamian Bamo 
vhodu ofiarowała 100 zł. Kolonję trwa 

edą do 28 lipca br. Druga artja dzis 
ci, złożona ze 150 dziewezyne wyjedsig 
po powrocie pierwszej partji 


SLONEOZNOŚÓ KRAJÓW 
EUROPY. 


Porównawcze obliczenia moteorolę 
giczne różnych krajów wykazują, ż4 
najbardziej słonecznym terenem w Eu 
ropie jest obszar Hiszpanji, gdyż kli 
mat jej wykazuje na rok 3.000 godzinę 
słonecznych. Na drugiem miejscu stoją 
Włochy, mając 2.400 godzin słonecznych 


/w roku, następnie Francja (2100 godzin) 


Niemey i Polska (po 1800) Hołandja 


(1700), Anglia (1400) i wreszcie państwa 
gkandynawskie przeciętnie po 120 ga 
dzin słońecznych na rok - 4 =v s i 

PR SNI 


+ YCTZWE IE EASE R So 
1 USUWA NAJUP 
DEA 


Chcąe nabyć proszki od bólu głowy, 
z „KOGUTKIEM* „Migreno - Nervos 
sin“ należy żądać takowych w orygi* 
nalnych opakowaniach Gąseckiego, zna 
nych od lat trzydziestu. Przy zakupnie 
roszków Z „Kogutkiem* „Migreno = 
ervosin* zwracajcie uwagę na opaka 
wanie i odrzucajcie uporczywie poles 
cane proszki łudząco do naszych pos 
dobne. Oryginalne opakowania po 
proszków — pudełko 75 groszy- 


dla dorost 


“Kogutek-Migreno; Nervos 


A Tabletkiod Bólu Gowy wrze x 


j Na każdej oryginalnej tablefte jest 
zi) wytłoczony hapi3 „MIGRENO*NERVOSNNP 
aw 0.U.P.R.P. Nt$04*10441 + 10196 
APTEKA MAO.A.GĄSECKIEGO, w WARSZAWIE 


Osoby, dla których przyjmowanią 
. proszku stanowi pewną trudność, 1004 
gą używać proszek „KOGUTEK” „MĘ 
GRENO - NERVOSIN*, w. formie tav 
bletki. Opakowania po 20 tabłatek w 
pudełku. Cena zł. 150 gr. Żądajcie tax 
bletek  „Kogutek - Migreno - Nerves 
sin“ w oryginalnem opakowaniu Gar 
seckiego. 


BER c Ea AED ARA LCD PRADA 


PNE a 
W malowniczej lesistej okolicy 
q 25 minut pieszo od stacji Myszków 5 
są do sprzedania 
PLACE BUDOWLANE 


a pokryte lasem sosnowym 20 — 50 © 
letnim odpowiednie na letniska. Grunt M 
i piaszczysty przepuszczalny, produkta 

9 


TW 


spòżywcze na miejscu, Cona razem 
z lasem od 8 zł. za pręt kwadratowy. 
Wiadomość: Majątek Pohulanka po- 
czta i stacja kolejowa Myszków. 
YW TY CH 


„IDEAL“ 
% w Sosnowcu, Targowa 17a Tel, 2-85. i 


p Poleca obuwie męskie, dam- $ 
skie i dziecinne z najlepszego W 
boxcalfu, giemzy 1 akieru. 


— Ależ panie Janie, dlaczogos PAR 
taki smutny? Powinieneś się pan cig 
szyć, że pański syn jest już weterynę 
rzem. X 

— To mię właśnie zasmuca! Studjo- 


wał tak długo, że musiałem sprzedać 

wszystkie me krowy i zadowolić się je 

dną. A teraz dał on tej osłatniej jakieś 
lekarstwo i z tego zdechła! 


Sh 6. 


80 KOTÓW PADŁO OFIARĄ LITOŚ- 
CIWEGO SERCA, 


W sposób tragiczno - komiezdy po: 
stradało życia 40 kotów w- ukogiej 
dzielnicy Bazylei (Szwajcarja). Pewna 
stara panna wynajęła w Muldingen 2 
pokoje z kuchnią, by umieścić tam 40 
kotów, króremi się opiekowała. Przy 
chodziła też codziennie do swyca pupi 
lów, przynosząc im pożywienie. Kobie 
cie owej powodziło się jednak coraz go 
rzej, tak, że w końcu nie mogła już ko 
tów wyżywić i postanowiła je wobec te 
go zabić. Lekarz weterynarji zapyta- 
ny, jaki jest najlżejszy xodzaj śmierci, 
doradził gaz. Wszystkie okna i drzwi 
zatkano dokładnie, poczem odkxręcono 
kurki. Jeden z kotów, widocznie silniej 
szy od innych, żył jeszcze. Widząc to, li 
tościwa kobieta weszła do pokoju, by go 
ratować, sama jednak padła nieprzyto 

imna i ledwie ją uratowano. 


Nikotyna dezynfekuje 
PIYZIOZ. 


Dawno już zauwaz, że żyjący 
prganizm ludzki i zwierzęcy mia włas 
mość unieszkodliwienia bakterji cho- 
robotwórczych, długo jednak nie mo 
żna było stwierdzić, w jaki sposób 
to się dzieje. Na ostatnim zjeździe 
chemików niemieckich w Frankfur 
gie nail Menem profesor uniwersyte 
tu berlińskiego  Loekemann zdał 
sprawę z najnowszego swego odkry- 
cia, rozwiązującego zagadkę zamiera 
nia drobnoustrojów  chorobotwór- 
czych w żołądku człowieka. Według 
niego wpływ zabójczy na bakterje 
wywiera wydzielina gruczołów śli- 
nowych, .zawierająca «t. zw. radani- 
dy, w połączeniu z naturalnym kwa 
sem solnym żołądka. Sam kwas żo- 
iądkowy, wbrew dotychczasowemu 
mniemaniu nie posiada żadnej wias 
ności ochronnej. Profesor Doecke 
mann stwierdził również, że nikoty 
na działa pobudzająco na gruczoły. 


. ślinowe i na tworzenie się rodani- 


dów. W ten sposób dawne, a oardzo 
do dziś rozpowszechnione majema- 
nie, że palenie tytoniu wywiera 
wpływ dezynfekujący aa ocganizm, 
znalazło naukowe potwierdzenie. 
EOE ERAN pey AE SEALE aa KLEA L ON SIECI "Ej KA ce merear] 


Zycie gospodarcze. 
GIEŁDA. 


Warszawa, 27.6. 
Warszawa Doi. 8.88 
iNowy Jork 8.909 
iLondyn 43.35'|a 
(Paryż 35.04 
Wiedeń 125.87 
Praga 26.46" 
Wlochy 46.00 
Belgja 124.52 
Szwajcarja 172.90 
Holandja 358.57 
Kopenhaga 238.00 
Stokholm 239.70 
Berlin 212.58 
Dol. War. pr. obrt. 8.888 
5-cio proc. Dolarowa zł. 63.25 
5-cio proc. Poż. Konwer. zł. 55.50 
4 i pół Ziemskie Kredyt. zł. 55.75 
Tendencja niejednolita. 


AKCJE. 


Warszawa, 27.6. 
Bank Polski 168.50 
Bank Zachodni 73.00, 
Bank Spółek Zarobk. 72.50 
Spiess 80.00 
Lilpop 23.50 


Haberbusch 110.00 
Tendencja niejednolita. * 


CZOPKI KEMOROIDALNE | 
»Varicol“ (z kogutkiem) 
Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedają apteki. 


DO wynajęcia 2 pokoje umeblowane 
Sosnowiec, Kowalska 14. Tubelska. 
KILKA mieszkań do wynajęcia. Sos- 
nowiec, Kamienna 6. 


Wydawca: Helena Monsiorska, uc. = 


'4 we i sportowe dwa obszary, a mianowici,: 


ŻY, ul. Zagórskiej o szerokości śr:dnic 120 m. o dług. 1200 m.; 


j glądu na czas od 23 czerwca do dnia 2i lipca b. r. w miejskim 


e. 
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| MAGISTRAT M. BĘDZINA. 


OGŁOSZENIE. 

, Podaje się do publicznej wiadomości, że Rada Miejska na posie 
dzeniu w dniu 19 maja b. r. na zasadzie art. 10, 18, 321 i 322 rozp. Pre- 
zydenta Rzplitej z dnia 16 lutego 1928 roku (Dz. Ustaw Nr. 23 poz. 202) 
ustanowiła w mieście Będzinie następujące strefy budowlane: 

1) Dzielnica Staromiejska obejmująca teren Gó Zamkowej 
i miasto stare wewnątrz dawnych murów obronnych, pomiędzy ulicami: 
Zawale, Modrzejowską, Kołłątaja, Podgórską i bodenna wzgl. rzeką 
Czarną Przemszą. 

2) Dzielnica mieszkaniowo - handłowa, pomiędzy ulicami Mo- 
drzejowską, Kołłątaja, Sobieskiego, projektowaną ul. na Mrowcach, 
proj. przecznicą przez grunta Oegielni Sejmikowej i w poprzek ulic: 
Okrzei, Krakowskiej, Promyka do ul. Sączewskiej, ul. Sienkiewicza, 

od podjazdem Kolejowym, ul. Modrzejowską, Podjazie i rzeką Czarną 
rzemszą do ul. Zawale i Modrzejo wskiej. 

3) Dzielnica mieszkaniowa: 

a) ZACHODNIA od rzeki Czarnej Przemszy do ul. projekto- 
wanej w przedłużeniu ulicy Małachowskiego dkenso 
` przedmieście Brzozowice do ul. Gzichowskiej części drogi 
powiatowej, AA do Czeladzi, następnie drogą łą- 
czącą ulicę Czeladzką poza szkołą Małobądzką z ul. Mało- 
bądzką naprzeciw Elektrowni Okręgowej następnie ul. Ma- 

łobądzką, Gzichowską wzdłuż rzeki Czarnej Przemszy. 
WSCHODNIA obejmuje dzielnicę WWarpie ograniczoną | 
opis. w pkt. 2 przecznicą przez grunta Cegielni Sejmikowej | 
ul. projektowaną Nadbrzeżną, proj. aleją łączącą proj. lot- 
nisko z placem kościelnym — ulicą Staszica, ul. Okrzei, 
Czarną Drogą, ul. projektowaną w dzielniey Warpie pro- 
>  wadzącą z półn. wsch. na południowy zachód, ograniczoną | 
następnie projektowanym parkiem równoległym do ul. Za- 
górskiej, ul. Sielecką i Sienkiewicza do na wstępie wspom- 

nianej przecznicy. 

4) Dzielnica przemysłowa z zakładami szkodliwemi dla zdrowia. 
Łączy się z rejonem podobnym w Sosnowcu od strony udniowej, 
a w obrębie miasta Będzina ograniczona jest Małobądzką, Nową 
i wspomnianym w pkt. 3 b. proj. parkiem wzdłuż ul. Zagórskiej, który 
dzielnicę tę izoluje od wschodniej dzielnicy mieszkaniowej. Do dziel- 
nicy tej przypiera część przemysłowo - mieszkaniowa już obecnie w taki 
sposób zabudowana zakładami dla zdrowia ludzkiego nieszkodliwemi 
pomi Ky rzeką Czarną Przemszą, ul. Podjazie, ul. Modrzejowską 
i Nową. 

5) Dzielnica górnicza pomiędzy ulicami Czarną Drogą, Okrzei 
proj. łączącą lotnisko proj. z placem kościelnym, rzeką Czarną Przem- 
sza, ul. SŚiemońską wzdłuż granicy Dąbrowy Górn., rejon ten łączy się | 
z przemysłem górniczym Dąbrowy Górniczej. 

Dzielnica wojskowa. Istniejące w, dzielnicy mieszkaniowej 
przy. ul. Sienkiewicza. koszary wojskowe, sędącę. własnością miasta 
i zajmujące Obszar zaszózupły dla pomie:zczenia pułku artylerji, zo” | 
staną przeniesione na grińta' przy ul. 6% thowskiej i Grodzieckiej. Od 
zachodu graniczyć one będą z drogą poma za folwarkiem, a od północy | 
z granicą gminy Łagisza. : h 

7) Dzielnica sportowa. Oprócz placów, aieji i bulwarów nad- 
rzecznych jako rezerwatów zieleni zostają przeznaczone na cele parko- 


b 


o 


a) Park pomiędzy dzielnicą przer!: ysłową, a mieszkaniową przy | 


b) Dzielnica parkqwo - sportowa wcinająca się w dzielnicę | 
staromiejską i handlową, o'az mieszkaniową, obejmować $ 
będzie przestrzeń zadrzewięią (po nieczynnych cmenta- | 
rzach grzebalnych), park a-drtowy i lotnisko. Obejmie ona 
obszar pomiędzy ul. proj. 7 przedłużeniu ul. Małachow- 
skiego, ul. Brzozowicką, vl. 'iemońską, rzeką Czarną Przem | 

j szą, ulicą proj. na t. zw. M owcach i ul. Cmentarną. 
8) Resztę pozostałych obszarów miasta na zachodzie i wschodzie, 
į przeznacza się pod uprawę rolną. 
Plany stref budowlanych zostają wyłożone do UROK prze 
Wydziale 
Budowlanym, gdzie też w godzinach »d 10-tej do 15-tej zgłaszać można 
| badź ustnie badź piśmiennie zarzut przeciw tym planom. 


Magistrat m. Będzina. 
BĘDZIN, dnia 17 czerwca "* 0 r. 


Lacon 
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4 Baczność Chc zy! M. JURECKI, 


przyjmuje w Instytucie Przyrodoleczniczym 
codziennie od 9—121 od 2—5. W niedziele i świata od 8—10 r. 


Leczenie chorób wewnętrznych. kobiecych, skórnych i wenerycz- 
— nych, Analizy krwi i. moczu. Leczenie świetlne. — 


p 
B 
Mysłowice, Rynek 16, tel. 10-83 | 


Dziś! 
Wielki pody 5jny program, dokończenie serji z cyklu 


„Iajemn ca Nocnego Expresu“ 


Ulubieniec wszyst ich marodów HARRY PERL w majwiększym nie- 
zrównnnym sensacyjnym obrazie i 


„Kawał nieboszczyka 


wielce pikantny komedjo-dramat w 8-miu aktach. 


i dni następne Dziśl 


Kino 
„Wawel“ 


w Sielcu 


lobok kościoła 
| Tel, 7-65. 


Pocz, w dni powszednie I seans o godzinie 7 wiecz. H © wieczór 
W niedzielę i święta pocz. o godzinie 4 popołudniu. 


e; 


Nastepny progrsir 


a 


EPOREYTENISOZIETZKO WZA "| 00 
DVE Tm i 


Nr. 167. 


EG Kupno i rprzedaż. = | 


DRUT kolczasty, szyny budowlane, rus 
ry gazowo i kotłowe, używane żelaza 
płaskie, okrągłe, oraz blachy oleca 
firma H. Pfeffer w Będzinie, Mała! 
chowskiego nr. 38. 


KAFLE ierwszorzędnej jakości naj- 
większej formy białe na kuchnie 0.60, 


piece 0.55, kolorowe kuchnie 0.50, piece 
0.45, bez polewy 0.20 gr. szt. sprzedaje 
Kaflarnia w Zawierciu, Blanowska 43. 
MASŁO, JAJA, SERY sprzedaż hurto 
wa „Dwór“ Sosnowiec, Warszawska 12. 
w podwórzu, tel. 14-25. 

SPRZEDAM motocykl marki „Moto- 
sacoche“ z przyczepką na chodzie. Sos 


nowiec, Kołłątaja 1. 
SKLEP masarsko - rzeźniczy nadają- 


cy się na inny handel do sprzedania. 
iadomość w adrninistracji „lExpre- 
gu“. Sosnowiew. 
SPRZEDAM nowy gramofon lub za- 
mienię na rower w dobryiń stanie. Wia 
domość: Sosnowiec, ul. Kuźnica 14. 
Jan Obierzyński. 
DO sprzedania dom v Grodźeu piętro 
wy z wolnym sklepem. Wiadomość: 
filja „Expresu“ Grodziec. 
RADJO 2 lampowe profesora Wilkosza 
okazyjnie sprzedam lub zamienię na . 
aparat fotograficzay 338518  Montak 
Franciszek, Zawiercie, Szkolna 64. 
SPRZEDAM kozetkę, otomanę, RAE 
nie. Sosnowiec, Kołłątaja 10 oficyna ] 
piętro. 


RE POSADY i PRACE NG 
POSZUKUJE się inteligentne akwizy 
torki do b. pokupnego artykułu (na 
Kielce i okolice). Zarobek dzienny: 15 
— 30 zł. Kaucja w kwocie zł. 25 — wy 
magana. Zgłaszać: Tumanski u Dajte 
lewajga. Kielce, Śniadeckich 10 między 
godz. 7 — 9-tą wieczorem w piątki, so 
boty i niedziele. 

UWAGA KANDYDACI NA KIERUW= 
CÓW SAMOCHODOWYCH! Kursy 
Inżyniera Kiebera szkolą na zdolnych 
szoferów - mechaników. Własne wär- 
szłaty. Nowe sześciocylindrowe Sam0- 
chody. Długoterminowe spłaty ratami. 
Zapisy codziennie. Sosnowiec, Warszaw 
ska 22. Zawiercie, 3-go Maja 21. Bielsko 
Biała. Nad Niv <ą 52. 

DOBRY FACH TO PIENIĄDZ. Kur: 
sy Szoferów Mechaników St. Konopki 
w Sosnowcu, ul. Swobodna 7, przyjmu- 
ją zapisy na nowy Kurs Szoferski. Każ 
dy słuchacz po ukończeniu umie dosko- 
nale przeprowadzić wszelką reperację 
wozu. Jazda na wozach nieograniczona. 
Kurs obniżony 20 proc. płatny w Tra- 
(ach NAZZA 
POTRZEBNA do bufetu 1/11 kiasy na 
stacji Sosnowenu, zdolną knakąrką Re 
stauracyjna i ekspedjentka. ___. 
BIEGŁA maszynistka zna stenografję 
posiada prakiykę biurową noszuUkuje. 


jakiejkolwiek pracy biurowej, miejsce 
wość obojętna. Zgłoszenia 
proszę kierować do 
browie 


piśmienne 
„Expresu“ w D$ 
dla „Zdolnej“ 


© Zgubione dokumenty 


BARAN Anieła zamieszkała w Porąb 
ce zgubiła książeczkę kasy chorych wy 
DNIA 30 maja 1930 zaguoione zostały 
następujące weksle: wyst. Sdzlama Bo 
ruch Grinfeld Pińczów pł. 4.6 rb. zł. 
100, wyst. Moszek Cymerman Pinczów 
Ł 5.6 rb. zł. 200, wyst. Tobiasz Zajd 
Pińczów pł. 10.6. rb. zł. 300, wyst. Mord 
ka Szware Pinczów pł..3.6. rb. zł. 100, 
13.6 rb. zł. 100, 20.6 rb. zł 100, 27.6 rb. 
zł. 100, wyst. Moszek Cymerman Pin- 
czów pł. 30.6. rb. zł. 200, wyst. Wulf 
Bajnuszewiez Kielce bez terminu 100 Da 
moje zlecenie 9 sztuk — 1500 zł. Szzaul 
Markowicz Kielce Sienkiewicza 48, Haw 
del Skór. Weksle te unieważniam. 


cel" BKOr, VV OKS1O LO LUD ENO E 
STASZKO Walenty zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Tar 
liów. N 
GRZYB Józef zgubił zaświadczenie woj 
skowe wydane przez komisję poborową 
w Sosnowcu, dowód osobisty wydany 
przez magistrat m. Sosnowca, 
OLESIŃSKI Józef zgubił książeczką 
kasy chorych wydaną w Sosnowcu, któ 
rą unieważniam. 

OTWARCIE plaży sosnowieckiej na- 
stapi w niedziele 29. Wejście zl. Stara, 
ABRAM Dimant zgubit legitymację 
komiwojażerską i książkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. Sosnowiec. 
ZAWODNIAK Stanisław zgubił port- 
fel w którym kyło: 160 zł, książka woj 
skowa, zezwolenie na budowę i 2 losy 
loterji państwowej. Łaskawego znalaz 
cę uprasza się o zwrożi _ dokumentów, 
(pieniądze może zatrzymać) Stanisław 
Zawodniak, Grodzice, wies Pobrowniki, 
Kościelna 144. ` o Z 
FRAŃCISZEK Lis zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Bę- 
dzin. i 

MENDEL Rechnie zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Sos- 
nowiec. i ; 
MELCHIOR Papoń zgubił kartę, któ 
ra była wydana na książkę kasy ebo- 
rych wydana przez ambulatorjum w. 
Siewierzu. 

WŁADYSŁAW Baranowski zam. w Po 
rąbce zgubił książeczkę kasy chorych 
wydaną w Sosnowcu. | 

KEPKA Antoni zgubił paszport wyda 
ny przez starostwo w Będzinie. 


CC 
Druk. „Expres Zaglebie“ Sosnowiec. ul. Teatralna |. tel 4-94 


